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PR Chłopi - robotnf cy - inteligencja pracują ca 
manifestują w obronie pokoin 
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CALA POLSKA 
jednoczy się w 

Wielka manilestacja społeczeństwa Stolicy 

PLAC ZWYCIĘSTWA - Centralny plac Warszawy wypełnia po· 
nad ISO-ty~ięrzna rzesza mies~kańc~w stolic~. Olbrzymie. ~.i
sy społeczenstwa Warszawy nie mieszczą SI? w obsze1n}m 

czworoboku placu. Wielotysięczne rzesze gromadzą się na przyległy.c~ 
ulicach, na Krakowskim Przedm iE:ściu, n;,\ Królewskiej, Tręback1eJ 
i Wierzb<>wej. 
Całe społeczeństwo Warszawy manifestuje swoją. wolę wa!ki 

o trwały pokój i ~olidarność z m i1:dzynarodowym fr•ntem . pok~JU, 
frontem wolności i postępu, fron tern, na któr.ego czele stoi potęzny 
Związek Radziecki i kraje dem~kracji ludoweJ. 

Na trybunie ujmują miejsca człon ob. Siwczyi1ski, po czym zabiera głos 
kowie Rządu z wicepremierem Ko- minister Rapacki. 
rzyckim na czele, członkowie KC Poszczególne fragmenty przem·'· 

\•ienia raz po raz wywołują e_ntuz
.PZPR, przedsta\'viciele W oj ska Pol- jazm Z?;romadzonego społeczenstwa 
skiego, przcdsta\\iciele organizacji Stolicy. Gdy minister w to~.u pr~e
politycznych, społecznych i młodzie· mówienia wznosi okrzyk: „Niech zy
żowych. je Wojsko Polskie!" wybucha owacJa 

Polski Komitet Obrońców PokoJu n~ cześć najwyższego zwierzchnik:i. 
IE-prezentuje wiceprzewodniczący Ko· sił zbrojnych, pierwszego obywatela 
mitetu, minister Adam Rapacki. państwa - Prezydenta Bolesta" a 
Przybywają również delegacje mło Bieruta i na cześć Rządu Ludowe\jo. 

dzieży, które brały udział w konfe- Okrzyk: „Niech żyje Związek Ra· 
dziecki i wódz światowego obozu po· 

rencji Młodych Patriotów - bojow- koju, Generalissimus Stalin! powo-
ni~ó:v o po~~j, z de~ega_cj~ bohater- duje długo niemilknącą owację na 
sk1eJ młodz1ezy radz1eclneJ --: Kom- cześć kraju zwycięskiego socjalizmu 
somolu na czele oraz delegacJa kon- i jego wodza, którego imię długo roz 
gresu Stronnictwa Demokratycznego I brzmiewa nad placem. . • 
'7raz z zagranicznymi delegacjami, I Rozlegają się okrzyki na czesc 
uczestniczacymi w kongresie. krajów demokracji ludowej, na cześć 

Wiec zagaja przewodniczący WRZZ Chin Ludowych. Tłumy skandują: 

• 
lwiue~ Ra~1ie[~i 1ierwuy urnaie 

centrainy rząd ·Chin Ludowych 
Sto~unki z rządem kantońskim zerwane 

Moskwa (PAP). Agencja TASS do M06kw~ (PAP). W dniu 2 paźdl.::er 
nosi: W dniu 2 paźdzlernkia 1941 r. nika zastępca ministra Spraw ~EJgra 
zastępca m:nistra Spraw Zag:::micz- nicznych ZSRR A. Gromyko złożył 

na polecenie rządu radzieckiego na
nych ZSRR A. Gromyko na '!.:io1ece- stępujące oświadczenie n": rę.ce c!wr 
nie rzadu ZSRR skierował do m~ni- ge d'affaires rządu kantońsk1zgo: 
stra Spraw Zagranicznych rząd!l cen w wyniku wydarzeń, jakie 7,.a-
tralnego Ch!11skiej Republiki Ludo- szły w Chiniwh i doprowadziły 
wej, Czu-En-Lai depeszę o następu- do głębokich przemian w woj-
jącym brzmien:u: skowym, politycznym I społecz-

Rząd ZSRR potwierdza ninlej- nym życiu kraju, co poclągm;ło 
szym otrzymanie deklaracji cen za sobą utworzenie Chińskiej 
trafnego rządu Chińskiej Repu- Republiki Ludowej i powołanie 
bllki Ludowej z 1 paździcr11ika do życia rządu centralnego Cbiń 
br. oraz prepozycji nawiazania skiej Republiki Ludowej, - waj 
stosunków dyplomatycznych mię dujący się w Ka.ntonie rząd pa-
dzy Chińską Republiką Ludową na Yan-Si-Szana przestał f!Jll'a.-
a Związkiem Radzieckim. wować władzę w kraju, prze-

Po rozpatrzeniu propo~ycji cen kszta.łcił się w prowincjoualny 
tralnego nądu Chińskiej Repu- rząd Kantonu i utracił moili-
bliki Ludowej, rzącl rad'.!iccld, wość utrzymyWania stosunków 
kierując się niezmiennym dąże· dyplomatycm3·ch z Innymi 11ań-
niem do utrzymywania. vrzyja?:- stwa.mi w imieniu Chin. 
nych stosunków z narodem Okoliczność pcwyisza <lopro-
cbińskim i w przekonaniu, że wadziła. do tego, że ł~ność (ły-
rząd centralny Chińskiej ~lepu- plo:ma.tyczna Chin z zagra.niczny-
bliki Ludowej jest wyraziciell'-m 
woli przytłaczają.cej większooki mi państwami jest przerwana. 
narodu chińskiego, komunikuje I Rząd radziecki, biorąc nod u-
Panu, że pcstanowił · nawiąza.ć wagę wszystkie te okoliczności, 
stosun](l dyplomatyczne młęih:y uwam stosunki dyplomatyczne z 
Związkiem Radziecldm a ~hiń- Kantonem za' przerwane. i '!'>Osta-
ską Republiką. Ludową oraz WY· nowił odwołać swych prudsta-
mlenić ambasadorów. wiclell dyplomatycznych z Kan-

~· '~ * tonu. 

obronie pokoju W szeregach robotników lodzldc h - ramię w ramię· stanęły 'kine 
delegacje chłopów z terenu województwa łódzkiego, manifestując prze
ciw podżegaczom wojennym. 

,,Mao-Tse-Tung". Za chwilę zrywają Klodkiewicza, przewodniczący WRZZ !.„.,.„.„.„.„„„.a„„.„„11„„„„„„„„„.„„„„„„„„„„„~ 

się okrzyki na cześć wodzów klasy crlczrtuje rezolucję, którą zgroma- ~-=: _____ -_-: w Wars_zaw"1e' •. Polska-Bułgar"1a 3 ·. 2 (3 ·.1) -;; rr.botniczej Francji i Włoch: Thoreza c!zonc tłumy akceptują długo niemi!· -~ ~ 
i Togliatti'ego. knacymi okla:f:ami. ~ 

Po przemówieniach sekretarza Cen Hymnem awan~ardy mas ludowych ;;. B • li 1 o :l 
tralncgo Komitetu Komsomołu - całego Ś\~iata walczących o pokój - ;: w Sofii. po Isk a li uł oa r1 a . ~ Alek«andra Szeliefina, przedstawiciel róhotniczym hymnem - „lli\'dzyna- : • -

0 
• 

ki Lii;i Kobiet, przodownicy pracy - rodówką" - zakończyła się imponu· - -;; 
Marii Bogusz oraz murarza, przodow iara manifestacja społeczeństwa sto- ~ Szczegóły na str. 4 d 
~i~a ~racy przy bu~owie 1'zybk~· licy. . . . _ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H••••••••••••••••••••• sc10wcow na l\1urano1ne - Henryka (Dokonczeme na str. 3·e3). •H• · , ••.••••..•.......•..••..•..... „ .•.....•.••..•••....• 

óWi!S'Cl'E!-'iYSiEC„„_.mi„.S.ikiłiiców Ło ,zi 
manifestuje swq wolę walki o p~kój 

Przebieg wspaniałego zgromadzen~a na Placu Zwycięstwa 
Już rano zaroiły się ulice mia-śpies.zyli masowo ns miejs-ca zbió

sta. Odświętnie ubra.ni łod:;;ianie,l'\;k - do fabryk, biur i na dziel-

W odpowiedzi na dywersję i zdradę 

Rządy Rumunii i Bułgarii uznają za nieistniejący 
układ o przyjaźni i współpracy z rządem Tito 

nice padyjne, by stamtąd ~tka!Di C7.erwonej, Stalina i Targowej -
mnie-iszvch i większych pochudow nadciągały nowe kolumny, de
pom;sz;:rQWaĆ na Plac Zwycię- mo.ns.triljąc sztandazami, i.ranspa
stwa. rentami i okrzykami swą zdecydo

liasło walki o pokój znalazło w..ną wolę walki o pokój. 
najżywszy oddźwięk w sercach i Czer\\--one sztandary, które przez 
umysłach setek tysięcy praoowni· tyle lat wiodły łódzką klasę robot· 
ków fizycznych i umysłowych. To niczą do xwycięskich walk, pro
hesło widniało na wszystkich wadziły ją wćzo.r.a.j do nowego 

Bukareszt (PAP). Minister Spraw Sofia (PAP). W nocie, wręcz•.mej transparentach, było na wszyst· boju _do boju 
0 

pokój. „Wypeł· 
Zagranicznych Rumuńskiej Rep;ibL- dnia 1 bm. charge d'affaires jugo3b kich ustach. · • 1 
ki Ludowej - Anna Pauker -- wr~- w:ai1skiemu. bułgarski · mintster 

1 
Z . t nienie przedterm11owe P anu ro• 

czył dnia 1 bm. ambasadorowi Jugo Spra'.v Zagranicznych f>opto:now ko Gdy na P ac wyclęs wa - cznego - oto naszr. odpowiedź 
słav·..-ii w Bukareszcie notę, stw:er- munikuje z po1ecen:a swego rz.1du, „Wo~niak" .. -. trn~ycyj_ne. micj~e podżegaczom wojennym" i wiele 
dzającą, że wobec wrogiej w .~tos~m- że wobec jawnie wrogiego stanowi- mamfesta.c31 łodzk1cgo sw1ata pra- podobnych transparentów rrówi· 
do Rumunii dz:a1alności obecnego ska obecnych kierowników Jugosla- cy, zaczęły napływać kolumny, ło wyraźnil', jakim oręiem robot
rzą<lu jugosłowiańskiego - rząd 1u- wii w stosunku do Bułgarski.~j Re- zdawał<> się, źe stary plac, pamięta nii:y Łodzi biją impeńalistycm:rch 
mu11ski U\;'aża, iż jest zwoln:ouy_ o~ publik! Ludowej - rząd bułgarski. u J jący niejedno wydarzenie z rewo· 
zobowiązan, wypływających z po::l~n waża, :żnie jest już związany p'.>sta-

1 
. . hi t .. go miasta podżegaczy, 

sanego w swoim czasie uklad'J o nowieniami układu o przyjaini, I 1!CYJneJ •• s. oru nas;ze . b _
1 

Ra.mię w ramię z łódzkimi ro 
przyJażni, wspólr,lracy : pomocy wza ws?ółpracy j pomocy wzajem:-:ej, za I llle pomtes':'- wszystkie~._ J~z Y • 

I jea111cj. I W'dtlego \V 19-17 roku z rządem j J {!Q· ea1y zapełniony a wctąz Jesecz! botnikami nrnszerowali cliłopi z . 
* "" * s?owiai'isklm. trzema potokami _ od ul. Armil różnych powiatów województwa 

łódzkiego, ubrani w barwne stro• 
je regionalne, serdecznie witani 
przez ludność Łodzi. Transparen· 
ty ich głosiły konieczność da.lsze· 
go wzmocnienia sojusrzu robotni
czo-chłopskiego w walce o Polskę 
bogatą i zasobną i w '"alce o po• 
kój. 

Marynarze statków zagranicznych 
manifestują na rzecz pokoju w Szczecinie 

\V Szczecinie na Jasnych Bfoniacb 
ponad 100 tys. ludzi manifestowało 
w J\lięcb:ynarodowym Dniu Walki o 
Pokój. 

Na uroczystośc: stawili się ma~·y
narze z zakotwiczonych w porcie cu 
dzoz'.cmskich okrętów, którzy obec
nością sw:i dokumentują sol ida.-ność 
ludzi morza, miłujących pokój, pod 
jakąkolwiek bądź pływaliby barrie
rą. 

. 25 marynarzy radzieckich przyoy 
ło na Jasne Błon:a z pokładu statku 
„Dzamrat" z oficerami na czele. T!'ój 
barwną flagę francuską trzyma :E:u 
gene Lemaire - sekre<tarz zw. ma
rynarzy jednego z portów francus
skich, tu~ kolo niego Rajmund Su:~d 
stroem prowadzi delegację maryna
rzy fińskiej floty handlowej. Z::iłogi 
statków niosą napisy w swych o;czy 
stych języ'kach, wzywające do wal
ki o pokój. 

stów będą przelrnnywać o p9trze I k.ój 'narzucić. Trzeba do nich 
bie pokoju. Imperlallstów o po- przemawiać twardym języldem 
kój się nie prosi. Trzeba. :n1 i>o- dokOilla-nycb faktów. 

Niemieccy ko!ejarze - demokraci oświadczyli w Szczecinie: 

Granica na Odrze i Nysie jest granicą pokoju I 
W ·dalszym ciągu uroczystośc:: prze 

mawiał przewodniczący zw. zaw. ko 
lejarzy niem'.eckich w Greifs-.valde 
- Kurt Jaeger, który na czele !iC'~.
nej delegacj: wziął udział w ma!'life 
stacj:. Wręczając polskim kolejarz';m 
pamiątkowy czerwony szt andar, o
świadczył on m. in.: 

Przynosimy Wa.m gorące poz· 
drowicnia na.szych kolejarzy. 

Za nami stoi 5 mliionów c7.łiln 
ków zwi„~ków zawodowych Nie 
miec Wschodnich, którzy z ca
łym entuzjazmem priwuJą nad 
stworzeniem nowego, demokra
tycznego ustroju nowych, ludo-
wych, pokojowych Niemiec. I 

My, ja.ko przedstawiciele nie· 
mieclde.t klasy robotniczej, roy, 
jako członkowie Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec, doku
mentujemy tU z całą sta.nowczo 
ścią., że GRANICA NA ODRZE 
I NYSIB, JEST GRANICĄ PO
KOJU. 

Odda.Jemy w Wasze ręce jako 
SYMBOL PROLETARIACKIEJ 
SOLIDARNOSCI czerwony s.zt~n 
dar naszych kolejarzy. 

Dzisiejsza manifestacja będzie 
nam przypominać o zobowiąza
niu, byśmy nie ustawali w wal
ce o pokój świata. 

Łódzki świat pr2cy raz jeszcze 
udowodnił, jak silnie związany 
jest z międzynarodowym ruchem 
robotniczym, ja.k głębokie korze· 
nie w duszy robotnika łódzkiego 
zapuściła myśl o słuszności soju
szu ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji-ludowej oraz z 
międzynarodowym rucbem rewo• 
lucyjnym. Swiadczyły o tym licz· 
ne portre!y Generalissimusa Sta· 
lina i innych pr;,ywódców mię
dzynarodowego ruchu rohotr•iczc
go, portrety Thoreza, Mao-Tse• 
Tunga, Gottwalda i Togliattiego, 
świadczyłJ ol{rzyki na cześć Zwią 
zku Radzieckiego i jego wodza. 
tow. Stalina. W)razem pogardy Do zgromadzonych uczes~ników 

manifestacji przemówił min. Skrze
szewski, stwierdzając m. :!n.: (Dokończenie na str. 3-ej). 

~~,----------------------------------------------·------------ a,_,, ______________ _,~ ~-----Zbierają się dzisiaj ludzie róż 
nymi mówią.cy językami i różne 
wyznający zasady religijne i po
lityczne. ZbieraJą się razem ci, 

„zKaWr·o-z .. w~~11ą;z;ayn~1·e·~,ło .. g„.o~g~r··ygf„u;~N·drY3„q.·-~~;":;·:.~~.„„„_ , ~f ~~*-~~f~~~ C cuskiej czy titowskiej odmianie. 
Nie jesteśmy z tyclt, którzy 

międzynarodowych imperia Ii-
i OOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOC<'OOOQOOOCOOOO<lOOOOC>OC> 

Sm i at nauki i świat pracg 
huduią podwaliny pokoju i dobrobytu 
Rektor Uniwersytetu Lódzkiego i przewodniczqcy Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju - prof. dr. Józef Chałasiński - przemawia 

na manifesta.cji pokojowej w Lodzi W dniu wczorajszym przeprowadzono losowanie nagród dla 
uczestników nasz.ego konkursu rozrywek umysłowych, którzy 
nadesłali prawidłowe rozwiązanie logogryfu nr 3 „Walczymy 
o trwały pokój". 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w postaci zegarka na biurko 
„trzymał ob. Stefan Czerchawy - Łódź, ul. Wólczańska 243. 
Nagrody książkowe wylosowali: Tedeusz Jaksa, Łódź, Al. 

Kościuszki 21 (Al. Puszkin „Opowieści"); Stefan Gutswa, Koń
skie Partyzantów 32 (J. Pytlakowski „Fundamenty"); Cze
sław'a Skrzydlewska, Lębork, I-ej Armii 18 (Grossman , .Smierć 
Poety")· Mirosław Górski, Łódź 6, Junacka 22 (W. Rzezacz 
,Slepa 'Uliczka"); Marian Zawierucha, wieś Róży~, gmina 

Tkaczew. poczta Parzęczew (B. Prus „Placówka"); Czesław 
Grad Łódź Zam enhofa 13, m. 11 (Lao-Sze „Niezrównany 
pan Czao-T;yuje"); Helena Grzywacz, Łódź, Marysin III, Ro
botnicza 2 (M. A. Nexći „Czerwony Morten"); Kr~·styna Du
szyńska, Tomaszów Mazowiecki, Pl. Kości uszki 15 (Upton 
Sinclair „Grzęzawisko"); Tadeusz Kozanecki, Żychlin, Za-, 
kłady M-11 (M. Gorki „Artamonow i Synowie"). 

Nagrodzeni mogą zgłaszać się po odbiór nagró~ do ąe· 
dakcji . ,Głosl,l", Łódź, ul. Piotrk owska 86, III p„ dnia 3 bm. 
w godzinach od 11-ej do 16-ej. I ...... „ .. „ .... „ ••••••••••••••••••• „ ·~· ... „ ....... „„ ....... ~ ...... „ ........ ~ ............. „ •• „ .... 

Prasa radziecka 
o nocie polskiej 

do rządu Jugosławii 

„Po tragedii ostatniej wojny, jaką 
przeżył świat, wciąga się ludy do nie 
bezpiecznego wyścigu zbrojeń. Na
ukę, która. winna służyć szczęśch1 
ludzkości, odwraca się od jej pr.i:e-

1\IOSKW A (PAP) - Wszystkie z.naczenia i zmusza siłą do służr.nia 
c!zienniki radzbckic zamieściły tekst celom wojny. W różnych cz~ściiwh 
noty rządu polskiego do rządu jugo· świata. płoną jeszcze ogniska. wo.lny, 
słowiańskiego, stwierdzającej, że I które rozpaliła i podsyca interw~ncja 
rząd jugosłowiański podeptał i zni· obcych państw i bezpośrednia akcja 
weczył układ polsko-jugosłowiański. ich sił zbrojnych." 

NO/lllJNIKAT 
Posiedzenie Plenarne Łó:lz.ldej Komisj! Szkoleniowej z udtiałem 

przewodniczących dzielni<::owych Kom:sji Szkoleniowych orsz k i€
rowników dzieln!cowych w~·dzia łów propagandy i instruktorów pro
pagandy, które odbyć się ·n:ało w środę, dnia 5 października rb. o 
godzin!e 17-ej w sali konferencyjnej Komitetu Łódzkiego - odb~
dme się w czwartek, dnia 6 paź!i ziernika rb. o godzinie 17-eJ - w sa
li konferencyjnej Komitetu ł..ódz kiego. 

Obecność wszvstkich w.n nic nionych wyżej towarzyszy - obo-
wlai.kowa. Wydział Propagandy 

Oświaty I Kultury 
renmJtf'tu Łódzkiero PZPR 

Od tych slów zaczyna s:ę Mani
fest Swiatowego Kongresu Pokoju, 
jaki odbył się w Paryżu i Pradze w 
kwietniu br. 
Słowa te malują podłoże z którego 

wyrósł potężny .ruch walld o pokój 

OGARNIAJĄCY CAŁY SWIAT. 
Po licznych kongresach pokoju we 
Wroclaw:u, Paryżu i Pradze, N•) l.Vylll 
J orku, Moskwie i Meksyku, 1Jbecnie 

SETKI 1\ULIONÓW LUDZI 
jednoczy się w niezłomnej woli po
koju, której powszechną manifesta
cją stał się l'tliędzynarodowy JlziE'ń 
Walki o Pokój w dniu 2 paidiierni
ka. 

TOCZY SIĘ WALICA O POKÓJ. 
Toczy się nie tylko na kongresach 

pokojowych ! na zgromadzeniu ogól
nym ONZ. Toczy się wszędzie, gdzie 
żyją i pracują ludzie uczciwi l ro
zumni uświadamiaJl\CY sobie ~mier-

telne niebezpieczeństwo, jakie wojna 
stanowi dla całej ludzkiej cywll!za· 
cji. 

\Valka o pokój Jest walką o tycie. 
Ale nie tylko o źycie w jego bi0lo· 
gicz.nych podstawach. Walka o po· 
kóJ Jest 

WALKĄ O KULTURĘ LUDZKĄ 

o zachowanie Jej przeszłego dorob· 
ku i o jej przyszły wspaniały rozwój „ . 

Walka o pokój jest walką przec:\\ 
ko dz:e1eniu ludzkości i jej kultury 
na wrogie sobie odłamy, na antag.:>· 
ni.styczne blokl, na wojenne :ibozy 
Jest walką. przeciwko podzlaławi lu· 
dów i narodów na panów i niewol· 
ników, na bialyeh i murzynów. 

Walka o pokój jest walką o 1epsi y 
i sprawiedliwszy ustrój społeczny 
„ · - i ego też, choć Jednoczy 

(Ciąg dalszy na str. 2-eJ) 
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Będziemy wzmacniać iedność młodzieży Wiek XX nie będzie wiekiem bomby atomow.ej 
będzie ~iekiem pokoju "7alce o pokój 

List młodych patriotów - obrońców pokoju 
w 

- wiekiem marksizmu"!"leninizmu do Prezydenta Bieruta 

I 

Uczestnicy Krajowej Konfe.
rencji Młodych Patriotów - Bo
jowników Pokoju pl"Zesłali na 
ręce Prezydenta RP Bolesław.1 
Bieruta list, w którym m. in. czy 
tamy: 

Obywatelu Prezydencie! 
:My, uczestnicy Krajowej 

Konferencji Młodych Patrio· 
tów Bojowników Pokoju, 
zwracamy się do Ciebie, NaJ· 
wyższy Gospodarzu naszej Oj· 
czyzny. · 
Jesteśmy z całej Polski. Je· 

steśmy z fabryk i wsi, ze szkół 
i warsztatów rzemieślniczych, z 
uniwersytetów i urzędów. 

Obywatelu Prezydencie! 
Nie ma na świecie serc, któ· 

re tak żarliwie umieją kochać 
swoją Ojczyznę, jak młode 
serca. Nie ma na świecie lu· 
dzi, którzy umieją tak gorąco 
pragnąć, jak pragnie każdy 
111łotiy człowiek zwycięstwa 
prawiły, sprawiedliwości i do· 
bra. 
W naszej Ojczyźnie trwa wiel

ka praca nad urzeczywistnie
nieat tych pragnień młodego po
kolenia. Dlatego my, polska mło
dzież, jesteśmy zjednoczeni, je
steśmy razem w pracy dla Pol
ski Ludowej. 

Milionowe masy naszej mło
dzieży miast i wsi, wykonały zo
bowilłzania, podjęte dla uczc.ze· 
nia 5-tej rocznicy Manifestu Lip 
cowego. Wartość produkcji prze
mysłowej wykonanej ponad pla~ 
przez młod,~ie:i; wojew. gda!t-

µ;q n a:aa 

skiego wyniosła tlS0.000 złotych. 
62.000 metrów tkanin wykonała 
dodatkowo młodzież Łodzi. Mło
dzież kopalni „Gliwice" meldo
wała o v..-ydobyciu 100 ton wę
gla ponad plan i o dodatkowym 
uruchomieniu. 20 wózków w ko
palni. Ogółem na terenie całego 
kraju zaoszczędzono w ramacn 
Czynu Lipcowego młodzieży ole. 
125 milionów zł. Młodzież wiej
ska wykopała 2.700 km rowów 
melioracyjnych, naprawiła 1.300 
km dróg. Nasze młodzieżowe 
brygady pracujące przy elektry
fikacji wsi, przeciągnęły 107 km 
sieci, niosącej do wsi światło i 
radio. Młodzież jednego tylko 
powiatu Gorzów zorganizowaia 
8 kursów dla analfabetów i wy
remontowała 10 świetlic. 

Obywatelu Prezydencie! 
Składamy Rządowi Polsld 

Ludowej z głębi serca płynące 
podziękowanie od młodzieży, 
która ma przed sobą wszyst
kie możliwości nauki, pracy i 
budowania lepszego, piękniej
szego życia w naszej Ojczyz. 
nie. 
My, młodzi patrioci - bojow

nicy o pokój, młodzi robotnicy i 
chłopi, studenci i żołnierze, ucz.. 
niowie i naukowcy, artyści i rze
mieślnicy, składamy Tobie, Oby
watelu Prc:zydencie, uroczyste 
ślubowanie, że będziemy ze wszy 
stkich sił wzmacniać jedność mło 
dego pokolenia w pracy dla Pol
ski Ludowej i w walce o pokój. 

P,rzemówienie sekretarza Światowej Fed~racji Zw. Zaw., członka prezydium 
Swiatowego Komitetu Obrońców Pokoju - tow. Bolesława Geberta 

Towarzysze! ju była jednym z podstawowych za. 
Pozdrawiam lud pracy miasta Ło- . gadnień Il światowego Kongres\t 

dzi w imienh ~wistowej Federacji . Związków Zawodo\;-ych. Manife~t 
Związków Zaw.1tlowych. Przekazuję ' Kongresu stwierdza: „ ... Rządy kapi
'i\< am gorą:e i s<·rtleczne pozdrowie- talistyczne złamały swe uroczyste o
nia od 72 m:lionów związkowców" bietnice głoszone w początkowym. o
zorganizowanych pod sztandarami kresie wojny. 1'ie obeschły jeszc?:e 
ŚWiatowej FtJeracJl Związków Zawo- łzy wdów i sierót, miasta i wsie zni· 
dowych. s.:~czone przez faszystów leżą jeszcze 

W dniu dzisiejszym dokonywuje 
się 

ŚWIATOWY PRZEGLĄD 
SIŁ POKOJU. 

Lud pracy, wszyscy ludzie dob1·ej 
woli, młodzież, kobiety w stolicach 1 
najdalszych zakątkach, w różnych 
krajach demonstrują swą zdecydo
waną 

WOLĘ UTRZYMANIA POKOJU. 

Wszyscy w pełni zdajemy sobie 
sprawę, że na czele sił pokoju, któ
re są potężniejsze od sił imperial!z-

1 mu i wojny, st.)i potężne państwo 
socjalistyczne _„ Związek Socjali· 

w ~ruzach, 1Jecz imperialiści przyg.,. 
tc.wują już nową wojnę, dążąc do o
panowania świata. 

Najaskrawszym wyrazem polityld 
imperialistów jest tzw. plan l\farshal
ła. i pakt atlantycki, zmierzające :io 
podporządkowania sobie narodów w 
dziedzinie ekonomicznej i politycznej 
i stanowiące instrument słu~ący airrc 
s~'wnym planom podżegaczy do np
wej wojny." 

Między rządami - kontrahentami 
paktu atlantyckiego, a ludami tyeh 
krajów istnieje przepaść nie do prze
bycia. We wszystkich krajach, któt'e 
ck•ń przystąpiły, 

stycznych Republik Radzieckich, stoi KLASA ROBOTNICZA 
wielki wódz postępowej ludzkości t 
przyjaciel Polski - GENERALISSI- pr:T.eciwstawia się zdecydowanie pak· 
MUS STALIN. towi atlantyckiemu i oznajmia, . że ni· 

Walka narodu polskiego o pokój gdy nie będzie honorować podpisu 
to przede wszystkim budowa i roz- 'złożonego pod tym zaborczym pak· 
budowa gospodarki narodowej, to tern przez odnośne rządy. Walka 
przedterniinowe wykonanie planu tny o pokój stała się częścią składową 
letniego, to walka o zbudowanie fu·1- cr1dziennej walki mas pracujących o 
damentów socja lizmu w Polsce. I poprawę ich sytuacji gospodarczeJ, 

Towarzysze! Sprawa obrony pok<>- o podwyżkę płac, o skrócenie godzin 

pracy, o prawa demokratyczne t 
związkowe. 

Najbardziej postępowa klasa na· 
s?.ych czasów - klasa robotnicza i 
;jP.i najszE:rsze organizacje demokra
t~·czne - Związki Zawodowe, ode
grać winny 

POWAŻNĄ ROLĘ 
,„ tym potężnym ruchu na rzecz PO· 
1..oju, współpracując ze wszystkimi 
ludźmi dobrej woli, gotowi bronić 
pokoju przeciwko podżegaczom wo
jennym. 
światowy Kon~res Związków Za

\VodoW)·ch zatwierdził jednomyślnle 
deey7.ję światowego Kongresu Zwo
lenników Pokoju i zaproponował sta
łemu Komitetowi Kongresu Pokojn 
zorganir.owanie międzynarodowego 
clnia walki i demonstracji na rzecz 
pokoju. 
Dzień dzisiejszy jest 

.MIĘDZYNARODOWYM DNIEM 
WALKI 

przeciwko ustrojom fuzystowskitn, 
przeciwko wojnom kolonialnym, prze· 
ciwko naruszaniu praw związkowych, 
o pokój, wolność i demokrację, oraz 
o wzmocnienie międzynarodowej jed. 
ności klasy robotniczej. 

ZDECYDOWAXĄ WOLĘ 
nie t ylko narodów radzieckich, kra• 
jów demokracji ludowej, lecz także 
"olę milionów ludzi na całym świe
cie. One to ze Związkiem Radziee· 
kim na czele zdecydowane są nie do· 
i•uścić d1J urzeczywistnienia pianÓ'.'f' 
:.nglo-amerykańskich imperialistów. 

Nie, nie będzie wieku amerykań· 
~kiego! Wiek XX bę1zie wiekiem 
wolnych ludów świata. Wiek XX jest 
wiekiem zmierzc hu kapitalizmu i zwy 
cię!ltwa demokracji, pokoju i socja• 
!izmu, wiekiem m arksizmu-leninizmu. 

Nie będzie wojny 
• • 1· ieze 1 my 111111111111111111111111 

lllllllUlllllllllllllll k 0 bi et g 
powiemy 
twardo Nie! 
Przemówjenie 
tow. Ciesielskiei wice
przew. Ligi Kobiet -
wygłoszone na Wiecu 

Międzynarodowy dzień walki o po
kój jednoczy rohotników, ch!opów ~ 
inteli{l"encje i wszystkich ludzi dobreJ 
woli, "'zdeeydowa!".ych zagrodzić ili"Oóę 
trzeciej wojnie światowej. 

Przeciwko polityce wojny podnosi 
eię, wzmacnia i walczy 

Pokoju w Lodzi 
Kobiety robotniczej Łodzi! 

Pot~żna wola setek JDiłionów łudzi ŚWIATOWY FRONT POKOJU. 
Narody całego świata nie chcą woJ
ny. Wyrazem ter:o był potężny Kon
gres Pokoju w Paryżu i Pradze, któ
ry zgromadził czołowych przedstawi
cieli 600.000.000 ludności w 72 kra
jach. Wojny można uniknąć, do W<>J
ny można nie dopuścić, można zni
weczyć ludożere7.e pomysły podżega
C'!.Y wojennych. Oto myśl, która prze
niknęła do świadomości setek milio
nów ludzi na całym świecie. Ta świa-

Siły demokracji, postępa oraz 
pokoju wzmacniają się z dni'\. na 
dzień i rosną na całym świe„· e. 
Od nas zależy, ażeby nasi mę'i:()
wie, synowie, oraz bracia nie :to• 
stali zmu;;zeni do udzidu w n<>· 
wej wojnie i stali się mię~m ar· 
matnim. Od nas zn leży• ażeby 
ra:r. na zawsze zamilkł hu'k bomb, 
które skierowane na nasze spo
kojne ogniska domowe, przynio
słyby śmierć naszym dzieciom 1 
wnukom. 

I 

stanowi niezwalczoną za.porę 
.o którą rozbiją się zakusy p·odżegaczy wojennych Od nas zależy, by nie dopu

ścić, żeby znów od głodu, pożo;i;i 
i epidemii zginęły miliony na
szych braci i sióstr. Przemówienie I-go sekreiarza ŁKi KW PZPR 

11111111111111u111~111111n11111u111111111111 członka KC PZPR - tow. 
Szanowne Obywatelki i Obywatele! 
Towarzyszki i Towarzysze! 
Zebraliśmy się na manifestacji dzi· 

'i~js:r.ej, aby wyrazić \volę " ludno:!ci' 
naszego miasta, robotniczej Łodzi, 
do walki w obronie pokoju. Zebra,.; 
liśmy się tutaj - włókniarze i m'1-
talowcy, robotnicy i ludzie nauki, 
Jll~żczyźni i kobiety, młodzi i starzy, 
partyjni i bezpartyjni, aby 

WŁĄCZYC NASZ GŁOS 
DO OGÓL11l"'EGO GŁOSU 

WALKI O POKÓJ, 
kt6ry dziś - w Międzynarodowym 
Dniu Walki o Pokój -

rozbrzmiewa na całym świecie. 
Dum!ł i otuchą napawa nas fakt, że 
w tej samej chwili, mili~y } f!liliony 
prostych ludzi na. c.ałym s~1.ec!e• bez 
różnicy narodowos<."1, bez r_!>zmc1 ra· 
!Y, wyznania czy przekonan pobtycz· 
nych również doniosłym, J~k. my gło· 
sem w różnych krajach sw1ata v.·y. 
pliwiada wraz ·z nami słowa 

- ŻĄDAMY 
TRWAŁEGO POKOJUt 

Zdajemy sobie sprawę, jak drogie 
sa te słowa naszemu narodowi. Pa
iTiętamy wszyscy aż nadto d?brze 
ocrrom zniszczenia i strat pomesiG
nych 11· ubiegłej wo,!'i~. R~ny.' które 
ponieśliśmy nie zabhzmły s~ę J~szeze. 
Przypominają je nam codz~enme pu· 
ate miejsca przy stole rodzinnym, od 
l<tórego okrutna wojna zabrała nam 

Razem 
z młodzieżą świata == budujemy . p okój 
L. Stasiak - sełtretarz: 

Zarządu Głównego 
ZMP do uczestników 
manSfesłacji na Placu 
Zwycięstwa 

Na trybunę wstępuje sekretarz 
Zarz. Gł. ZMP - kol. Ludom1r 
Stasiak : „Zebraliśmy się tutaj 
wszyscy - cała młodzież robot
niczej Łodzi - młodzież zorga· 
nizowana w szeregach ZMP, 
ZHP SP i młodzież niezorgani
zow~na synowie robotnikó\v i 
chłopó,~. Łączy ~as j~no: mi· 
łość Ojczyzny, um1łowarue sprn: 
wiedliwości społecznej, postę11u 1 
pokoju. Są tucy, którzy chcą na
szą jedność - j~~ność mło?.zieży 
wakzącej o pokoJ - i·ozb_1c! ?--~ 
nimi f'.toją podżegacze woJei;m i 

imperialiści ang_lo~merykai;sey. 
Za nami - młodz1ez całego swia 
ta. za nami Związek Radziecki 
~ obrońca pokoju światowego. 

Składamy dzisiaj, w dniu Mię
dzynarodowego święta Pokoju, 
ut•oczyste ślu.bow.anie, że .nic nas 
nie rozdzieli, ze będziemy w 
zwartych szere~arh walczyć o _po 
kój światowy, o postęp, o soc1n· 
li zm~" · 

naszych najbliższych. Miliony na
:::zych braci i sióstr, ojców i matek, 
naszych dzieci, zabrały piekielne hit· 
lerowskle fabryki śm erci w Ośwtę. 
ci.miu, Dachau, Buchenwaldzie. Maj· 
danku, Treblince, w Radogoszczu i w. 
ó.ziesiątkach innych miejsc kaźni. 
Owe straszne dni wojny, przypomi
r:r..ją nam codziennie z takim trudem, 

WYSIŁKIEM CAŁEGO NARODU 
dźwigane z gruzów nasze miasta I 
wsie. Przypomina je nam 

NASZA STOLICA -
WARSZAWA, 

obrócona w perzynę przez faszystów, 
dziś znowu wolą narodu przywrócona 
do życia i tętniąca życiem. 

Straszliwe cierpienia milionów lu
dzi, krew przelana w ostatniej woj
nie nie mogą pójść na marne. 
Potężna wola obrony pokoju, repre 

zent'"wana przez setki milionów lu
cizi pracy na całym świecie 

STANOWI POTĘGF19 
z którą muszą się liczyć podżegacze 
wojenni, którzy, choć ledwie kilka lat 
upłynęło od chwili zwycięstwa na<l 
hitleryzmem, znów knują nową w:>j-
nę. . 
Wśród tych podżegaczy woj~nnych 

obok Churchilla, Trumana, Dullesa 
znajdujemy zawodowych zdrajcliw 
klasy robotnicze..i. z prawicy socja!i
stycznej, w rodzaju Attlee, Bevlp.a, 
Bluma, Saragata i im podobnych. 
Wśród tych podżegaczy wojennych 
widzimy i gestapowsko • faszystow· 
ską klikę Tito, Kardela, Rankowlcza, 
która - jak wykazał proces Rajka 
- zaprzedała się całkowicie wywiar 
dowi anglosaskiemu i imperialistom 
i stanowi dzisiaj czołówkę podżega· 
czy wojennych na Bałkanach. Obok 
nich godne miejsca w obozie podie.
gaczy wojennych zajmują wypędzeni 
przez swe nar?dY ~bankruto,~an~ P<>· 
litycy w rodzaJU M1kołajczykow i Fe· 
renców. 

Mit bomby atomowej 'miał się stać 
w ręku podżegaczy wojennych t~'m 
straszakiem, który miał rzucić na ko
k na narody miłujące pokój i oddnć 
je na łaskę i niełaskę imperialistów, 
przekształcić \VSzyst~ie. narody. Y' nie
\•. olników amerykanslnch nnharde· 
rów. 

Już w roku 1947 minister Mołotow 
o".\viadczył bez wszelkich teatralny.::h 
gestów i pokazów atomowy.::h, że 

TAJEMNICA BOMBY 
ATOMOWEJ 

JUŻ NIE ISTNIEJE. 
Fakt że Związek Radziecki posiadł 

liroń atomową, nie wpłynął na zmia
nę jego stanowiska i Zwi!!zek Ra· 
dziecki nadal konsekwentme repre
zentował i reprezentuje pogląd, że 
konieczny jest za ka'!: stosowania bro· 
ni atomowej, że zapasy bomb atom<>
wych winny ulec zniszczeniu i że 
musi być ustalona 

MIĘDZYNARODO:WA 
KONTROLA NAD UŻYCIEM 

ENERGII ATOMOWEJ. 
D 7.i .li. no oświadczeniu nrezydenta 

Władvsłewa Dworakowskiego domość staje się siłą, .. _ 

STAJE SIĘ POTĘGĄ. 
kt6ra zagradza drogę wojnie. 

Kobiety wszystkich krajów! 
Ciąży na nas wielka odpowle
dzialno~ć wobec naszych dzi.acl, 
naszych na1·odów, całej ludzk:> 1 

ścl oraz historii. Nie będzie woj· 
ny, jeśli my. wszystkie kobiety. 
powiemy twardo NlE1 

W dniu "Międzynarodowego 

Stanów Zjednoczonych, Trumana, :l:e I o społeczne i narodowe wyzwolenie ł 
Związek Radziecki dysponuje bronią milionom naszych braci Chińczykó1v, 
atomową, imperialiści anglosascy za- walczących zw:cięsko o wyjwolenie 
miast p.N:yjąć pokojowe propozycJe swego kraju. Przesyłamy ratnie po
radzieckie, r1ropozycje zmierzajace zdrowienia klasie rW>otniczej krajów 
do zawarcia paktu pokoju między kapitalistycznych trwającej w cięż· 
największymi mocarstwami świat?. kich zmaganiach z uciskiem, wyzys. 
oraz zakazu sto1<owania broni atomo· kiem. 
wej, ·wykorzystują to oświadczenie 
dla rozpętania nowej propagandy 
wojennej, dla rozpętania nowegc. wy. 
śt1gu zb'rojeń. 

Pozdrawiamy walczących gre<."kich 
i hiszpańskich bojowników o wol· 
n ość. 

Wkład polskiej klasy robotniczej w 
wnlce. o utrwale,nie p~koju jest duży, 
będzie on wzrałtał w ilifiarę konsoli(~a 
ej: wszystkich prawdziwych patrio
tńw w twórczym v.-ysiłk-u budowy 
socjalizmu-niezawodnej ostoi poko]u 
i w oparciu o Związek Radziecki. 

Związek Radziecki powstał w wal
ce o pokój. I od pierwszych dni swe- } 
go istnienia 

święta Pokoju zasyłamy gorące, 
płomienne pozdrowienia kobie
tom Związku Radzieckiego, ko
bietom krajów demokracji lud<>
wych, aby nie ustawały w pracy 
nad wzmocnieniem gospodarczym 
swych krajów. Do kobiet krajó~v 
kapitalistycznych zwracamy 1nę 
z gorącym apelem, by bron}IY 
zdobyczy demokratycznych, zą· 
dały zniesienia ustaw antyrobot
niczych, prote;;towały przeciwko 
prześladowaniom demokraty cz· 
nych organizacji i ich przywód· 
ców. 

U BOK U ZWIĄZKU RADZIE-
CKIEGO STOJĄ 

we wspólnym froncie walki o pokój 
kraje demokracji ludowej, wielki, 
blisko 500-milionowy naród chiński, 
7!ł milionów robotników całego świa· 
ta, zorganizowanych w światowej 
Federacji :łlwiązków Zawodowych, 
miliony i miliony prostych ludzi prll· 
cy we wszystkich krajach kapitali· 
stycznych, w krajach kolonialnych i 
IJółkolonialnych. 

Pozdrawiamy serdecznie bratnie 
nto rody krajów demokracji ludowych, 
budujących wraz z nami 

WALCZYŁ I WALCZY O POKÓJ. 
Na obecnej sesji Zgromadzenia Ge

ner alnego ONZ, minister Wyszyńs~d 
je:::zcze ponowił propozycję pokoju. 

PODWALINY USTROJU Złożył on w imieniu rządu radziec-
SOCJALISTYCZ~"'EGO, kiego wniosek, w którym. potępi"l 

i w imieniu Czerwonej, 
ł,od:T.i przei:;yłamy dziś 
braterskie pozdrowienia 

· • t:rowadzone przez Stany ZJednoczo-
RolhotmezeJ i r.e i Wielką. Brytanię przygotowanta 
p omtenn<:! I · . · k k tn • do noweJ WOJnY, po czym on re te 

narodom Związku Radzieckiego, 
pctężnej ostoi pokoju i postępu, je· 
f!O genialnemu wodzowi. kon'!ekwent· 
nemu szermierzowi walid o pokój, 

TOWARZYSZOWI 
JóZEFOWI STALINOWI 

Niech żyje międzynarodo111·a !loli· 
durność mas pracujących w obronie 
pClkoju! 
Precz z podżegaczami wojennymi! 

NIECH ŻYJE POKÓJ! , . 

proponował, aby Zgromadzenie Ge
n"ralne wezwało wszystkie państwa 
do rozstrzygania sporÓ\V i r óinic 
zdań środkami pokojowymi, bez ucr;
kania się do użycia gwałtu lub groz· 
hy gwałtu. 

Tow. W\'szyńs1~ zaproponował r6w 
nież, by "stany Z}edn~zo~e, ":ielka 
Brytania. Chiny. Francja 1 Związek 
Radziecki zawarły między sobą pakt 
dla utrwalenia pokoju. 

Propozycje ministra Wyszyńskiego 
wyrażają 

Kobiety krajów kolonialnych ł 
zależnych! \Vzmacniajcie siły w 
wake • przeriwko imperializmowi 
o niepodległość i lrolność wa· 
szych krajów! 

Niech żyje obóz postępu ł po· 
koju ze Związkiem Radzieckim 
na czele! 

Niech zyje światowa Demo
kratyczna Federacja Kobiet! 

OBÓZ POKOJU 
zdemaskował plan llar<;halla, pakt 
atlantycki i kosmopolityczne koncep· 
cje Churchilla - jako środki przy. 
gotowywania nowej wojny. Już dziś 
widzimy czym stał się plan Marshal 
la dla narodów Europy Zachodniej. 
Plan · Marshalla dla państw Europy 
Zachodniej to plan zdrady narodow••j 
i zdrady ekonomicznych i państwo
wych interesów narodów tych kra
j 6w na r zeez amerykańskich kapita
listów. Plan Marshalla, to plan gło· 
du, bezrobocia i nędzy. Nie mog<}~ 
swym narodom przedstawić żadnych 
koncepcji twórczych, nie mogąc wy
brnąć z labiryntu kapitallstycmych 
sprzeczności, organizują fabrykanci 
śmierci zbrojne pakty agresji, skie
rowane swym ostrzem przeciwko 
głównej ostoi pokoju - Związkowi 
Radzieckiemu i państwom demokra
cji ludowej. 

Smiat nauki i świat pracy 
budują podwaliny pokoju i dobroh"Ytu 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego i przewodniczQcy Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju - prof. dr. Józef Chałasiński - prz~mawia 

na manifestacji pokojowej w Lodzi 
Co przeciwstawia Związek Radziec· 

ki i kraje demokracji ludowej pod· 
zqraczom wojennym? Przeciwsta· 
wiamy im 

NASZE POKOJOWE 

(Dokoticzenie ze str. 1-11zej} 
WSZYSTKICH LUDZI DOBREJ 

WOLI 
różnych poglądów politycznych to 
jednak główna Jej siła płynie z po
wią:.zania walki o pokój z BUDOWNICTWO, 

wvrażające się odbudową zni,zczeń 
w~jennych, budową nowych domów BUDOWĄ SOCJALIZMU. 
mieszkalnych i zakładÓ"' pracy. szkół Zbrodniczej propagandzie szerze-
j przedszkoli, kościołów i muzeów, ne j w krajach kapitalistycznych 
irostów i dróg komunikacyjnych. W przec:wstawiamy potężną wolę poko 
budownictwie naszym wyraża się na· ju. Zahamowanie propagandy wojrn 
sza niezależność, przewodzi tnu nej, zakaz broni atomowej i pakt 
szczera wielkich mocarstw dla ustalenia 1rn-

WIARA W UTRZYMANIE koju - żądania postawione P' ;-e z 
POKOJU. Min. Wyszyńskiego n a Zgrom'ł.ize-

Skąd czerpiemy naszą siłę twórc1.ą niu Ogólnym ONZ - to są żąll ::mia 
i !<pokój? Czerpiemy je z glfbokl_ego CAŁEGO SWIATOWEGO 
!'rzekonania, że siły pokoju są więk· RUCHU W ALKI O POKÓJ. 
sze od sił wojny i agresji, że Są t-0 żądania. rozumu ludzl'i~><~o i 

PRAWDA I St.USZNOSC ludzkie.i uc1.clwości . .Jest to przl'i.iw 
SĄ PO NASZEJ STRONIE. samoobrony cywilizacji ludzkiej. 

W dniu dzisiejszym, w międzyna- „MY NIE PROSIMY O POKÓJ -
rodowy m dniu pokoju przesyłamy mówił słusznie r adzirck i pisarz Si

NASZE GORĄCE 
POZDROWIENIA 

wszystkim siłom pokoju i postępu 
Zasyłamy pozdrowi<>nia ludom kolo 
nialnvm i 1>ółkolonialnvm. walcząc~ m 

monow - my go żądamy. Nie ;es
teśmy petcnt am: . .Jesteśmy żohtil"rza 
mi w wa.lee o pokój . 

żąd<._iny pokoju n:e dlatego, ab~·ś
my sie czuli słabi. 

ZDOBYCZE TECHNIKI 
RADZIECKIEJ 

rozproszyły ostatecznie mit niezwy
ciężonej potęgi atomowej USA. 
żądamy pokoju w poczuciu siły 

zdolnej do jego obrony i zdecyd\lwa
ni na walkę w jego obronie. 
żądamy pokoju w imię efa~ 

st raszliwie zn:szczonej Warszawy 1 
równocześnie w imię tej War >z:nvy. 
k tóra się tak wspaniale odbudowuje 
jako symbol naszego 

LEPSZEGO JUTRA. 

Potężna siła światowego ruchu po
koju n ie op:era s·ię jednak na su-· 
mej uczciwości i czystości 1115;'.yCh 
;ntenc ji. Nie wynika ona równleż z 
samego powiązania :dei po:.;: 1;:.i z 
ideą socjalizmu i sprawi_edliwości 
~połecznej. J ej siła to potęzna zc.rga 
nizówana 

SIŁA 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

. I KRAJÓW 
DEMOKRACJI LUDOWEJ .• 

Kilkaset milionów ludzi ZSRR i kra 
jów demokracji ludęwej ożywillnych 
idea budowv sodalizmu !<tanowi ko-

nieczną podstawę walki o Pok6j dla 
całego świata. 

Ten ruch wyzwolen:a ludz.i, og~r
nfający setki milionów mas ludlk1ch 
znajdujących się dotychczas w sfe
rze hegemoni: Anglii i Ameryki pro· 
wadzi do :r.a.sadniczych zmian obli· 
cza świata. 

w wielk iej manifestacji Międzyna
rodowego 

DNIA WALKI O POKOJ 

nie moie zabraknąć uczonych ł uni
wersytetów. W warszt a tach pra~y na 
ukowej wykuwa się b owiem w rów
no nowoczesna technika, jak i idee 
kierujące życiem ludzkim. 

„Tworzymy powszechny front w 
ob:ronie prawa i r ozumu, aby uczy
nić bezsilną propagandę, która oswa. 
ja opinię P<tbliczną z wojną". re sio 
wa Manifestu Parysk iego K'lngrem 
Pokoju zobowiązu.ia każdego 1melek 
tualistę świata. W cah·m świecie n· 
czeni i intelektualiści stają do walid 
w obronie pokoju ramię przy r.imie
niu z robotnikami. Z tego związlm 
nauki z pracą, intelektualistów z kła, 
są robotniczą płynie niezwycii:żona. 
siła tego rurhu i oewność jego zwy· 
cięstwa. 
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Dwieście tysięcy 
manifestuje w lodzi 

(Dokońcr.enie zo &trony 1-ej). 

zawsze stać będzie "\V pierwszych szeregach 
roQeóW poko.ju ob 

i nienawiści do poożegaczy wo• 
jennych były Iicme karykatury 
różnych podżegac.-zy wojennych -
wyśmiewane przez zebranych. 

Wiec już się rozpoczął, a na plac 
który był zapełniony w kierunku 
<>kolicznych ulic, wciąż dągnęły 
jeszcze coraz to nowe kolumny. 

Rezolucl•Q uchwalona w· p k • na Placu Zwycięstwa 
na olbrzymim iecu o ' OJU „ ... „„„„ ... „„„„ w Ł o Dz I 

Na trybunie widzimy tow. Ge• 
berta, sekretarz.a Światoiwej Fe· 
deracji Związków Zawodowych ł 
członka prezydium Swiatowego 
Komitetu Obrońców Pokoju -
i>ierwszego sekreta.rzt. Łódzkiego 
i Wojewóclzkiego KJmitetów 
PZPR - tow. Dworalmwsk:ogo, 
sekretarzy Łódzkiego Kom. PZPR, 
tr-w. tow. Duniaka, Uzdał1skiego, 
Żebrowskiego i Grudzieńskiego, 
prezydenta r:iiasta, tow. Mino• 
ra, wojewodę łódzkiego, Szyman· 
ka, przewodniczącego Wojewódz• 
kiego Komitetu Obrońców Poko· 
jtt rektora U. Ł. p1of. Chaic-.siń
skiego, prredstawicida Zarządu 
Głównego ZMP, ob. Stasiaka. 
przedstawicielkę Ligi Kobiet i mi
łych gości: tow. J<rances Damon, 
wiceprze'.''odniczącą Swia.towej 
Federacji Młodzieży Demokraty· 
cznej oraz ttow. Jarosława Kozel, 
Różenę Schneweirnwą, J~::efa 
Lampa i Arnoszta Matyska przed· 
stawicieli bratniej Komunistycz
nllj Partii Czechosłowacji. 

wiceprzewodnicząca 
Św. Federac;i Młodzieży 
Demlokratycznej, członek 
Ameeylćańskiej Partii Po
stępowej przemawia do 
ucze1tntków manifestacji 

na Placu Zwycięstwa 

Drodzy Przyjaciele! 
Dumna jestem, że mogę przekazać 

Wam gorące bojowe pozdrowiimle w 
imieniu Sw:atowej Federacji Mło
dzieży Demokra.tycznej. skupia~ącej 
dziś pod swoimi sztandaram:. 60 mi
lionów młodych chłopców i nz:cw. 
cząt z przeszło 70-ciu krajów. 
Dziś, w dniu l'viiędzynarodowego 

Swięta Pokoju narody całego ~'no
ta dają przemożną odprawę podż·~ga 
cz.om wojennym, odpow1adaj,1c ua 
!eh zakusy: Nie! 

W setkach i tys:ącach manifosta
~ cji. zorganizowanych na apel $wi&-
• towego Kongresu Pokoju objawia ~.ię 

stale rosnąca potęga poko-jowych sił 
świata. 

~ Mocne ! zdecydowane stan'.>w!sk:o 
r, potężnej i niezwyc:ężonej ar;nii o

brońców pokoju potrali nar:rncić po 
kój - podżegaczom wojennym. 

W ostatnich miesiącach angl0~ 
amerykańscy imperialiści, magnaci 
z Wall-Street i londyńskiej Ci:y w 
swojej niezas·pokojonej żądzy pano
wania nad światem i zabez.pi.?C'.!:lmia 
sobie ogromnych dochodów - spo
tęgowali przygotowania do nowej 
wojny. 
Pogłębiające się kryzysy nk:>rio

miczne, niosące bezrobocie i nędzę 
narodom kirajów opanowanych przez 
im,perla11Zn, podważyły podstaw:; po 
tęgi magnatów giełdy i trustó·n. Za
miast pokojowego rozwiązania wlzs
nych trudności - imperiaUścl chwy 
cili się metod agresj~ i zbroje1i. 

Plan !Marshalla, pakt a.tlantyr.ki, 
rozbudowa baz strategicznych, wzra 
gtające V.'Ydaitlci zbrojeniowe 
wszystko to jest wyrazem poli~yki 
agresji skierowanej przec:wko 
Związkowi Radzieckiemu, krajom de 
mokracji ludowej i narodom całego 
świata. 
Anglo-amerykańscy imper::11iści 

gotowi są poświęcić w nowej wojnie 
światowej dla swoich celów zbro:ini
czych - miliony istnień ludz.Ki~n. 

Ale potężna, nieusta.nnie wzrastają 
ca. siła o-borzu obrońców pokc>ju ze 
Związkiem Radzieckim na czele pnc 
ciwstawla. się skutecznie imperiali
stom i kh sługusom. Robotnicy, cblo 
pi t intclektua.Iiści, starzy I mł01dzi, 
bez względu na religię i b-wlato1>0· 
rląd budują wielki front obrońców 
pokoju. 

Miejsce wszystkich ,_;czdwych męi 
czyzn : kobiet ~est w szeregach H
mii obrońców pokoju, która ·tw;rdę
ży i przyniesie szczęśc:e ludz,t:·)ści. 
Demokratyczna młodzież świata s.ku 
piająca pod sztandarami Swi.,n::iwe.i 
Fc<leracj i Młodzieży Demokratycz.nej 
- 60 milionów młodych ludz: -
jest nierozerwalną częścią sił i)•·o'lią 
cych pokoju. Młodzież całego świata 
kroczy razem z robotnikami zrzeszo
nymi w Swiatnwej Fecleraeji Zw. Za 
WCl'dowycb, razem z knbietami zorga
nizowa.nymi w światowej Demckra
łycznej Federacji Kobiet, razem ze 
wszystkimi Komitetami i Związkami 
Obrońców Pokoju - w walce o 
szczęśliwą pi-zyszłość świata. 

W Budapeszcie na Swiatowym Fe
stiwalu i Kongresie przeszło dz!c
s:ęć tysięcy delegatów z 82 .r.:r:ijów 
pokazało, że młodzież umie w11lc~yć 
o pokój i przyjaźń między narodami. 

Młodzież Nowej Polski, Polski De
mokracji Ludowej odgrywa powai:
ną rolę w walce o pokój w !.zere
gach $wiatowej Federacji l'vlłvd!:cży 
Demo kra tycznej. 

Dokończenie ze strony 1 

Razem ze stolicą obchodzono uro
czyście Międzynarodowy Dzień Wal
ki o Pokój we wszystkich polskich 
miastach, wsiach J miasteczkach. 

Pstrowsk:ego Orderem Budowni
czych Polski Ludowej. Odzna·Kę wrę 
czono wdowie po Wincentym Pstrow 
skim. -Delegacje górników złożyły 
wieńce na jego grobie. 

WE WROCŁAWIU w uroczystoś
ciach, które trwały 2 dni - brało u 
dział ok. 100 tys. robotn:.ków. 

Związek Radziecki 
MOSKWA (PAP). We wszystkich 

W GDAŃSKU manifestacja zgro
madziła w Parku Węglowym dzie
s '.ątki tysięcy ludzi. Po manifest<tcji 
tysiące uczestników zaman::fesl•)Wa
ło swą wolę pokoju, odgruzowująr. 
Gdańsk. miastach i osic<llach rob-Otniczycó1, w 

uczelniach i zakł~dach pracy, w klu
\V BYDGOSzczy manife~towalo 

około 60 tys. robotników i młodzie- bach robotniczych : w świe'.licach 
ży. kołchozów na terenie całego Związ-

W POZNANIU uczestniczyło w ku Radzieckiego odbyły się wie~e i 
manifestacji ponad 100 tys. os;Jb. zebrania, które zademonstrowały nie 

W Gl'li'lEZNIE ponad 40 tysh~.':y o- zachwianą wolę w obronie pokaju, 
sób. w Zielonej Górze bl:sko W ty- ożywiającą milionowe rzesze ;irncu-
s:ęcy. jących ZSRR. 

W KRAKOWIE na Placu Szc:z~;:iań Uczestnicy tych rebrai1 - sta.:-ha-
sklln. do ki!kudriesięciotysię.::?..:1ych nowcy i nauczyciele, studenci i byli 
tłumów przemawiał gen. sckret:irz partyzanci, matki. które strar::lv na 
CRZZ - tow. Cwik. wojnie swe d7.icci, przedstawiciele 

w KATOWICACH p!'"led l,!'lla- całego społeczeństwa, - podnieśli 
chem Województwa zebrało się 150 dgłos prot«:stu P:i~ci~~-o 1>odżc,;aczfom 
tys. osób. o. non-_eJ rz~:o:1. s~aouwej; mani. es-

1 
tuJąc ro•;vnoczesme uznanie dl::t ~oc 

W ZABRZU odbyła się uroczysta nci i konsekwentnej polityk! rządu 
pośm:ertna dekoracja Win.::enle;:o ZSRR. •••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „„ ...... 

Pismo Rządu LudoWego 
do wszystkich placówek dyplomatycznych 

w Chinach 
nych w Pekinie i Nankinie pismo, w 
którym wyraża przekonanie, że na
wiązanie normalnych stosunków dy
piomatycznych między Chińską Repu 
bliki} Ludową a innymi krajami -
,iest koniecrne. 

Kraje 
demokracji ludowej 
Z Czechosłowacji, Bułgarii, Wr,gier 

Albanii l Rumunii nadchodzą wiado
mości o odbytych z okazji Mic:dzyna 
rodowego Dnia Pokoju masowych 
wiecach iwolenników pokoju. 

Centralne Rady Zw. Zaw. kra.;i6w 
demokracji ludowej ogłosiły apele, 
wznva.jąc masy pracujące do soli
darnej walki o pokój, niezawisłość 
i przyjaźń między narodami. 

Inne kraje świata 
NORWEGIA 

Z Oslo donoszą, że Komitet Walki 
o Pokój ogfosił apel, poświęcony 
l\Tiędzynarodowemu Dniu Pokoju, kló 
ry stwierdza, że prości ludzie zarów
no w Nonvegii, jak i w innych kra
jach gotowi są walczyć przeciw:-:o 
paktom wojskowym. Dążą. oni do u
trwalenia poko;iu i współpracy ml1,1-
d ... y narodami. 

IZRAEL ,,.. 
W ·Tel-Avivie odbył się masowy 

wiec, :r.organizowany pod hasłem 
„Precz z imperialistycznymi podże~a 
czami wojennymi - niech żyje jed· 
nollty front narodÓ\" w walce o po· 
kóJ". Mówcy podkreślili, te w obozte 
poku;iu obok ?wiązki: Radzieckiego i 
krajow ac;1nk;·;:c)1 ludowej znajduJa 
~i~ :;iły p1 ~tępowe wszystkich kra-
jów ki.;li ziemshej. 

FINLANDIA 
Z okazji Międzynarodowego Dnia 

I'okoju odbywa się tu Kongres Zwo
lenników Pokoju. Ka kong:res przyby
la delegscja radziecka, na której cze· 
:e gtoi przewodniczący radzieckich 
związków zawodowych - Kuźnic-
cow. 

WŁOCHY 
We wszystkich m :astach Wl<>ch 

tysiące osób wzięło udział w ·;ian:fe 
P07..drawiamy was wszystki::h, któ 

rzy osiągacie nowe zwycięstwa ra 
drodze do szczęścia i dobrobytu n&
rodów, pod śztandarami socjal:v:nu, 
w walce o trwały pokój. 
Życzymy wam dalszych zwy

c:ęstw w pracy nad odbudową, w 
walce o produkcję, w budownictwie 
socjalizmu, 

MOS.KWA (PAP) - Agencja Tass 
poda}e, że minister spraw zagrnnkz
nych Chińskiej Republiki LudoW1'!j, 
Czu-En-Lai skierował na ręce konsu
L~ generalnego ZSRR w Pekinie -
Tychwiństdego pismo o następującym 
brzmieniu: 

Niniejszym komunikuję Panu, 
że przewodnkzący rządu centra~
nego Chii1-;kiej ltepubliki Ludow~j 
- l\lao-Tse-Tung o;tlosił oficjalną 
deklarację. którą Panu 11rzekazu
ję w przekonaniu, 7.e Pan prześle 
ją rządo'll·i ZSHU. 

Brutalne wystąpienie policji f rancusk!ej 
przeciwko matkom żołnierzy poległych w Indochinach 

Niech żyje braterska przyjaźń lu
dów miłujących pokój na rałym 

świecie! 

Uważam, że nawiązanie norm:il 
nych stosunków dyplomatycznyd1 
między ('hiń„kę. Republiką Ludo· 
wą a rozmaitymi krajami świata 
- je11t koniec;i:;nc. 

Niecb żyje Iudowo-demc~uatyczna. PEKIN (PAP) - Agencja praso-
Polsl'a.' · wu Nowych Chin donosi, że minister 

' · spraw zagranicznych Chińskiej Repit· 
Napr1,1)d w jedności o trwały po- I bliki Ludowej - Czu-En-Lai w)·s ł:ił 

'ój! I c!r• "'""v~tl<i1•h nlacówek za1rranlcz-

PARYŻ (PAP). W Paryżu p<1:mie 
powsi:cchne oburzenie wskutek- bru
talnych incydentów wywobnych 
przez policję w związku z 11rzyby
ciem 400 matek żołnierzy francu
skich, poległych w Indo1·hinach, 
przed gmach Ministerstwa W Jjay, 
gdzie domagały s:ę one audic:tcJi u 
ministra Ramadiera. 

Delegacja prowadzona przez depu
towane komuni,c:!ycz.ne i najwybit
nieisze działaczki związku koo:et 

francuskich jak: Jattette Ver
mecrsch, Marie Rabate. Vailbnt
Couturier i Francise Leclerc ;ia'.ra
fiła na kordon policyjny. Policja u
si!ując ruzproszyć matki przybyłe z 
całej Francji, by domagać się z,ilrnń 
czenia. wojny w Indochinach !.!ruta!~ 

nie pobiła zebrane kobiety, zrywa.iąc 
im welony żałobne. Pol:cja dok·rn:1ła 
aresztowania szerc.5!U fotoi:rafów rra 
sowy eh. 

sta_cjach Międzynarodowego Dnia Po 
kOJU. 

. W Rzymie odbyło się zgromadze
rue ludowe w teatrze Ad.riano. Nud 
trybuną widn!ał narpis: „Przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim wzmacnia 
front poltc>ju". Scena udekorJwc;na 
była flagami włoskimi i radzieckim' 
gdyż na dz·ień 2 października przy~ 
pa.da. we Wło~z~ch również początek 
~11'.51ąca Pl'ZYJazni włosko - radziec
k1cJ. 

Na uroczystości obecny był a.~ba
sador radziecki Kosylew oraz w\·bit 
ny radziecki reżyser - Pudowkiu. 

Wiec zagaił krótkim przemówie· 
niem rektor Chała~1ński, po czym 
udzielił głosu tow. Gebertow• któ-o 
rego przemówienie często było 
przerywane okla.skami i okrz,•ka· 
mi na ~ześć Związku Radzie;.kie
go i jego wielkiego wodza Gene• 
ralissimusa Sta.Iina. 

„Sta-lin, Po-kój!" skandowało 
ponad dwieście tysięcy ludzi. 

Okrzyk ten rozbrzmiewał "'ie
lokrotnie również w trakcie wy
Jłaszania następnych przemówień. 

W ten sposób klasa robotnicza 
Łodzi manifestowała swoje uczu• 
cia dla Wodza Narodów, dla Tego, 
którego imię jest postrachem pod· 
żegaczy wojem1ych. 

Prawie dwie godziny trwała 
manifestaeja. 

Po przemówieniu I. sekretarza 
Łódzkiego i Wojewódzkiego komi 
tetów PZPR i członka KC PZPR 
to·N. Dworakowskiego, przemówi· 
fa tow. Ciesielska (Liga Kobiet), 
tow. Stasiak (Zarząd Gł. ZMP) o
raz tow. Frances Damon. • (Prze• 
mówienia te zamieszczamy na in· 
nym miejscu naszego pisma). 

Tekst re-zolucji odczytany przez 
przewodniczącego Zarządu Głów· 
nego ·Związku Zawodowego Włók· 
nia.rzy tow. Kubiaka został jedno• 
myślnie i z entuzjąinem przyjęty 
przez zgromadzone tłumy. 
Odśpiewaniem l'Viiędzynarodów• 

ki zakoń0710nO manifestaeję a 
wraz z jej ostatnimi słowami po· 
frunęły w górę gołębie - symbo• 
le pokoju. którego- fok pragnie na• 
ród polski. 

Wolno rozchodziły się tysiące 
manifestantów, żywo komentując 
przebieg wczorajszego zgromadze
rua, które na długo utkwi w pa• 
mięci wszystkich :!czestników. 

G ••••„••••••••••••••••••••••••••••r 
IGANTYCZNA MANIFESTACJA I 

w PEKINIE Przem6wienie 
1 
~EKIN _(PAP) - Na placu, znaJ· M I ft k • c C!UJącym się przed bramą dawnego a yasa a OSI ego 

pałacu cesarskiego, odbyło się gigan-
tyczne zebranie, na którym Mao- W Budapeszcie 
Tse-Tun_g odczytał proklamację o •1- BUDAPESZT (PAP) _ w wiel-
tw_o1:zemu :r;ządu centralnego Chin.- k" 1 
skieJ Repubhki LudoweJ·. Wśród zn- !ej ha i sportowej w obecności prz~ 
proszonych gości znajdowali się wodniczącego prezydium Węgierskiej 
członko~vie radzieckiej delegacji kul- Republiki Ludowej, Szakasitsa, człon 
turalneJ, z Aleksandrem Fadiejewem ków Biura Politycznego Węgierskiej 
na czele, którzy uczestniczyli w hi- Partii Pracujących, członków rządu 
~t~rycznej manifestacji narodu chiit- oraz delegatów aktywu Węgierskiej 
sinego. . Partii Pracujących okręgu budapesz· 

Następnie odbyJa się wielka defi- teńskiego - generalny sekretarz Wę 
l&_da _wojskowa z udziałem mai·ynar- gierskiej Partii Pracujących Matyas 
I I I\akosi wygłosił przemówienie, w któ 
'~· .'P.1ec_ i~t:.:,. powirrznej floty, lek- rym poruszył problemy. jakie wrlo
kieJ 1 cięzkleJ arty erii i kawalerii. nily się w zwiazku ze zdemaskowa· 
P~ defil~dzie odbyła się olbrzym!a niem bandy Rafka. 

mamfestac.ia I.udności Pekinu, która Rakosi przedstawił również dotych 
przec1~gnęła się do późnych godztn czasowe oo;;iągnięcia węgierskiej de· 
nocnych. mokracji ludowej. „ ......... „ ....... „ .................. „ .................................................... ...., 

Zabawy ludowe i koncert'y 
Święto Pokoju zakończyły wczoraisze 

.. Po rozwiązaniu wielkiej manife;;ta-1 
CJI na Placu z-..,,-ycięstwa robotnicza 
ludność Łod:r.i bawiła się ochoczo w 
rurkach łódzkich. Pogoda dopi!<ała -
~i(/neczny, cieply_ dzień, bezchmurne 
niebo - sprzyjały zabawie. 

W parku Helenów grała 18-o!'obo
\':a orki<>:;tra Zw. Zawodoweg·o Pra
cowników 8półdzielczych. W przer
wach występował balet świetlicowv 
;t;akladów im. St!·zelczyka i Zw. Spół
dzielców. Ruchome bufetv PSS cle
rzyły się duilym powodze.nlem. Spec
jalne stoiska z owocami były obiegu· 
ne przez uczestników zabawy. 

Cały pa1·k Ilelenow~ki wypełniony 
był po brr.cg-i Lalic7.ącymi przy dźwię
k.eh orkiest1·~, parami. 

\Vesoła zabawa w Helcno'i\·ie trwa
ła do i>ól.n)'ch goci:>.:in wieczornych. 

* * 
Z oka?.ji 8więta Pokoju w t'ali Tea

tru „Melodram" Okręgowa Rada Zw. 
Zawodowych zorganizowała w godzi· 
nach popołudniowych bezpłatny kon· 
cert dla świata pracy. W koncercie 
wzięła udziat orkiestra braci Łopa.
t0wskich, oraz Hanka Brzezi!'i.ska -
śpiew. Konferansjerkę prowadził Bo
iesław Kamiński. 

Drugoą część urozmaiconego pro
gianrn wypełnily popisy baletu 
l'ZPB Nr 8, który przy akompania
mencie orkiestry $wietlicowej PZPJG 
Nr 8 wykonał szereg tańców ludo
\'TCh. 
Publiczno~ć Jicimie :r.gromadzona na 

sali bawiła się doakona!c. (!.) 
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ul. Jaracza 27 
W poniedziałek, dnia 3 paździer· 

llika br. - teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 - tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym
i,zy. 

Przedstawienie na Odbudowę War 
azawy. 

TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków, 

godz. 9.30, w niedzie1ę i święta godz. 
12 ;iCzarGdziejski kalosz". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

„ll(l~l--1 
ADRIA (Stalina 1) 

„świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 10 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i ,10 rozbójników" 
godz. 17. 19. 21 
film dozwolony od lat 7 

BAJKA (Franciszka11ska 31) 
„Rz~-m miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

Bramki dla Polski zdobyli: Cieślik 2 i Alszer 1 
45 QOO'vi?zów uczestn!czyło \\',CZO 

• raJ w Warszaw.;e w WJel-
kiej man::festacji sportowców na 
rzecz pokoju. 

45 tysięcy widzów entuzjazmowało 
slę później na tym samym stadio:iie 
Wojsk:i- Pol.sk!ego przebiegiem mię
dzypanstwowego meczu pifaarsk:ego 
Bułgaria-Polska i cieszyło ni~po
dziewanym zwycięstwem n:iszych 
barw narodowych. 

.NASTROJE 
Mecz Bułgaria-Polska w całym 

kraju wywołał ogronme zahltereso
wanie. Przede wszystkim dla tego, 
że już dawno n!e oglądal:śmy u sie
bie meczu międzypaństwowego na
szej reprezentacji jak również i óla 
tego, że Po naszych sympatycznych 
gośc:ach w:elc sobie obiecywaiL:;iny. 

Nastroje przed meczem·nie były op-
tym:styczne. Zwyc~ęstwa jede:1astki 

koszulkach i dla odm:any w n::ębic;; . styczny. Niestety n'ie na długo. W 
~eh spodenkach. ~ście przewy7..sza 116 minuc~e lewy łącznik Stefanow 
Ją nasz.ych chłopcow wzrostem. - ku naszemu przera;i;eniu strzela dru
rzuca ~H~ to od ra~u ""'. oczy. ~fa-s.r;"d ! gą bramkę 'd1a Bułgarii i wyn:k 
k~ bo1sirn uk~ruJe się sęd~ia, Y. ę- 1 brzmi. jwi. 3:2. Gdyby nic Rybicki, w 
gier Karman~1, stars:iy me?11ze~? I chwllę później Bułgarzy mo,5liby już 
wz.ro~tu pa'.1 .1 po clr~v;l: publtcz.nosc I nawet wy1·&wnać na 3:3, na szczęście 
wstaJe z rmeJSc. Orkiestra gra hym- do tego nie doszło. 
ny polski i bułgarski. 
~śród komp~etnej .ciszy ze śr~dka f NASI TRACA TEMPO 

boiska do.latuJe. gwizdek sęd:wgo. z rn:nuty na mim.itę gra stale i:ię 
eJ:ra, k;óreJ ~ynik tak nas. w"ąst- coraz bardziej ostra. Pt'ZC\'ll'ag~ utny 
k.ch n.epoko1 rozpoczęła się. mują jednak nasi chłopcy. Bramka 

PIERWSZE l\llNU'IY GRY 
Roz;poczęli ją Bułgarzy pod słoń

ce. Już ;po upływie kilku m~nut zdu
miewa nas jej tempo. Gości" prze
prowadzają szereg ładnych zagn.:l 
stwarzając chwilami niebezµircznc 
dla Rybick!ego sytuacje : wyrnT.n!c 
pr7.ewyższają naszych w starcie co 
pił!ki. Powodu.ie to coraz więks2y do 
ping naszej widowni. która jest wy
raźnie speszona błyskawicznymi za
gr.rtiami ataku gości. W piątej minucie 
gry kombinacja, którą pr7.c,pr;:i•,vadza 
Cieślik z Alszerem na ,·ddo\Y!li spn
wadza pierwszy dreszczyk em.1cji -
niestety nie kończy się ona bram
ką. Bulgarzy jakby \V odpowiedz: na 
to zaczynają grać jeszcze bard z:ej a
gresywnie. ale nie \vykraczajqc p:>za 
przepisy. W 10 minucie znów napię
cie wzrasta. Patkolo strzc1a. ale pił
ka idzie o metr od słupka. Buł.:(:irzy 
jednak goszczą pod naszą bnmką 
częśc:ej aż wreszcie w 10 m:'.lucic 
zdobywają prowadzenie 1:0. 

HISTORIA 
PIERWSZEJ BRAi\IKI 

Bu!garów jest clrnilami ;pod h,1:·dzo 
ostrymi obstrzałanli naszego at::ii:::1. 

\V 35 minucie nasi chłopcy zaczy
nają jakby opadać nieco z sił i tra
c:ć tempo. co momentalnie wykorzv
stują Bułgarzy coraz czeście.i zagra
żając nasze; bramce. Gra p;;zer>.')Si 
się z jedne.i połowy na drug~1. Bui-

!;~~i~:~t:~~t j~~~~ś~~~~~óJ: -~ .x,.··.,- ." .. :.::;1,; 1.J,J 
mis. ale to im się nie udaje. Strzał ·~ ···· ---
Gędłka na aut końcw mecz i ;vvaik W.'.ele pod?bnych .temu ?10'.11ento:v podbran;kowych dostarczył za• 
pozostaje 3:2 dla Polsk:. • pewne wcz~raJ 45-t!sięc~eJ ":'1d:>w~~ międzypanst:vowy mecz Bułga~·i:i-
Publiczność z ulgą opuszcza sta- Polska, ktory zakonczył się mcocLC,( rwanym zwycięstwem naszych p : Jka• 

dion. Zwycięstwo n;c przy3zło mm rzy 3:2 (~:1). . . . 
łatwo. G<lyby JYie ten przysłow'owy Stad;on WoJ5ka Polskiego fa" samo wypełniony był do osta~:i iego 
ł~t ~zcz~ścia któ:y~my wczoraj mic-1 miejsca i p~zeżyw~ł te sam.e 2;no~je, które prz~żywał J.·uż niejednl)~~~ot-
lt rue \'Tladomo Jakoy bylo. nie : będzie pr:e~ywał :na~al pcr,czas wszystkich spatkań międzypai1• 

(1(r.) stwowych naszeJ Jedenastk„ 
CCCQCC: X>• I00000000000000000txxxx:GOOOOQOCX)oc:xxxxxxx:>0000:0QO");X)OC:i:OOOOOOOOOCX>OOOOIX>OOOOO ::J'.f'. CC CCOC :a: CC)()()(X) OOOOCXX>oo:>oaooc:OOCX>ooooo:1' O. : o C LO 

Szczęście zadecydowało! 
Reprezentacja Łodzi remisuje z reprezentacją Wrocławia 2: 2 

W dniu wczorajs:z:ym, w dniu świ~
ta Pokoju, Łódź gościła po raz pier
wszy u siebie reprezentację piłkarsi<ą 
\Vrocławia. Spotkanie miało charak
ter wybitnie· uroczyst~· a zarazem 
propagandowy, gdy;;; wstęp na mecz 
był bezpłatn;r. GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 

„Program aktualności krajowych 

Bułgarii nad takimi przech~m!kami 
jak Węgry, czy Czcchoslowac.i:i ~rle 
wróżyły nam sukcesu. Nie podni•.Jsły 
nas rówruież na duchu obserwac ;c z 
tren:ngów, których k:lka zad.:n~on
strowali nam Bułgarzy w Warsza-

:zagranicznych Nr 42" 
godz. 11, 12, 13, 16; 17, 
i 21, 

i j wie. Pamiętaliśmy jeszcze wszyscy 
ostatnie niepocieszające mcld~m:{i ze 

IS, l!l; 20 Sląska, nasłuchaliśmy się tak w:e:c 

Historia tej bramki rzuca ci,>ń y,;
ny na Rybickiego. Usprawied!i',\':a 
go jednak to, że w chwil: gdy Bu:!ga 
rzy b;H rzut woi.ny, bramkarz r>.1i;z 
był zasłonięty murem gości, tvm 
należy tłumaczyć, żę piłka po cdb:
ciu znalazła jeszcze drogę do nar,zcj 
siatki. 

Przed spotkaniem w imieniu spor· 
towców przemówił wielokrotny re
prezentant Polski, obro11ca ŁKS
W tókniarza - Włodarczyk. 

t".ika nie zeszłaby pokonana. Gospo
darze grali na poziomie A-klasov;eJ 
drużyny, a samotne „raidy" Janecz
ka, czy względnie dobra gra pomocy 
i obrony nic mogła zmienić sytuacji. 
W 40 minucie pierwszej połowy Za
Liński strzela drugą bramkę dla Vlro 
clawia i nic nic wskazuje na szybkie 
wyrównanie. A 'goście nie próżnują, 
~.trzelają, coprawda niecelnie, aie 
dużo i Szczurzyf1ski raz IJO raz zmu 

kiedy chodziło o spalone, Osobna U• 
v:aga należy się Janeczkowi. Grac 
ten.~ dalszym ciągu pozwala się po 
nosie temperamentowi, gra bardzo o 
stro, często nawet brutalnie. Dziw 
nas, ze wczorajsze wyczyny jego by 
IY: tolerowane przez sędziego zawo
dC\W, llOmimo, że przyna.jmnie, 
C:wa razy zash1żył na usunięcit 
:. boiska. 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Klatka słowic:z:a" 
godz. 16, 18. 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Ulica graniczna" 
godz. 18, 20 
film dozwolony od lat 12 

POLONIA (Piotr:;ow;;ka 67) 
„Potępieńcy" 
godz. 16, 18.30, 21 
filn1 dozwolony od lat 16 

PTIZED'\VIOśXIE (żcromsk. 74·76) 
„Bokserzy" , 
godz. 16,. 18, .2.0, rm• 11 wo 
:film dozwolony od lcit 7 

ROBOTNIK (Kili11skfrgo 178) 
„Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony od lat 7 

IW~fA (R:z:gowska 84) 
„Kwiat mikiści" 
godz. 18. 20 
film dozwolony od' lat 16 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm" 
dla młodzieży godz. 15.30 
„Tragiczn~ pościg" 
godz. 18. 20 
film dozwolony od lat 18 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Baryłeczka" - godz. 18.20 
:film dozwolony od lat 18 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Za wami pójdlł inni" 
godz. 18. 20 
film dozwolony od lat 12 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony od lat 7 

;r.ATlff - Sienkie~icza 40 
„Dni i noce" 
godz. 16, 13, 20 
:film dozwolony od lat 7 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
ii.Im dozwolony od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Złoty róg" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony od lat 7 

WOLNOŚĆ (Napiórkow&kiego 16) 
„Pan Nowak" 
godz. 16, 18, 20 

„ZACHĘTA" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony od lat 7 

o słabej form:e naszych chłoo:ów, 
że wlaśc:wie z góry przygo~•)\\'ani 
byliśmy na jeszcze jedno nievowo-
dzenie naszego piłkarstwa. tymcza
sem wczorajszy dzień na długo po
zostanie w pamięci tych wszystkich, 
którzy znalcżl: siq na stadion:e war
szawskim. 

WIELKA NIESPODZIANKA 
Po niezwykle ciekawej i emoc;onu 

jącej grze, której wynik do ostatniej 
niemal m~nuty trzymał w na!.):t;-c:u 
t~n o]brzr.rni tJ;um 7:ebran:y. p.a s~a
dion:c. WoJska Polskiego, mecz z.;.ipcl 

, nie ~icspod7icwani9 „:i;akoń~fY1 s!ę 
1 zwyc.ęSt,it·:!m naśZych 'chłopcow. \";' y 

nik 3:2 nie jest wysoki, ale w ni
czym nic umn:ejsza on ich suitC'.')SU, 
jaki wczoraj odnieśli w Warszawie. 

3 BRAl\lKI 
W CIĄGU 20 l\UNUT 

Mówił on o roli sportu w Po1s~ 
I. udowej i o szczytnych zadaniac:1, 

W 11 minuc:e gry tempo jej jakby jakie stoją przed jego przedstawi· 
osłabło czego nie omieszkał W'.'ko- cielami. Propagujmy sport i staraj
rzystać nasz atak. W 20 minucie "c:e:- r.iy się osiągać jak najlepsze wyniki, 
śl:k wyrównuje na 1:1 w 35 'ni•rncie mumy ku temu warunki. które stwc
ten:że sam Cieślik z podan:a P:tlk0li rzył nam nowy ustrój. Brać sporto· 
pod\y·yższ~ w~nik na 2:1 dla Polski, wa otaczana jest opieką, o jakiej· nie 
a. w 40 mmucie Alszer ustala w.v!l'k iuiło się przedwojennym sportowcom. 
pierwszej połowy meczu strz.~1ając 'fu i na setkach boisk w całej Polsce 
dla !las trzecią bramkę. Jakby w ~d zmagać się będziemy w szlachetnej 
P<>,W:wdz~ na to B:il~arzy . za~.·zyn::i~ą I rywalizacji o :z:asz.czyt pie. rwszeństwa, 
wsc:ekle atakowac : pchac s:ę pcd o coraz to lepsze wyniki. o reprezen.· 
naszą bramkę. Laskow dwoi s!ę i towanie banv narodowych w spotka
tr?i wy.~rywając w~ększość poje :Iyn- niach międzypaństwowych. Sport Pol 
kow z i:'arpanem. me przyno5i to jed 'ski Ludowej, tak jak Związku Ra
nak zrruany wyniku do przenvy. I dzieckiego i państw demokracji lu· 

di.wej służy sprawie Ifokoju, jest do-
PO PRZERWIE . wodern tężyzny klasy robotniczeJ. 

Po przerw:e goście zmien:li or.1m-1 Sportowcy - ludzie z fabryk, biur l 
KILKA SŁO'V karza i prawoskrzydłowego. W bram "arsztatów tak samo, jak i całe mł· 

o PRZECIWNIKACH ce zamiast kontuzjowanego w rękę łujące pokój narody stać będą na je-
Jcdenastka Bułgarii jak żeśmy już Sokołowa zagrał przewyższająL~Y go go straży. Strzeżmy wielkiej spra· 

wspominali wyżej. była przcchvni- wzrostem prawie o głowę jego kole- wy pokoju, walczmy pr:z:eciw wszel
kiem groźnym. Atak gości był ho- ga zapasowy. N~ prawym skrl:;dle ~i!'l za~n~o~ pod~~~aczy wo~ennyc:t 
daj najlepszą jej formacją. Cechowa M:łanowa ~stą1?1ł Stefan?W· W na- i !mp~nahsto~·· \, walce teJ obo
la go duża szybkość, do.skonały start szym s~ladzi.e me zaszły .zadne :zima w1ą~k1em. kazdego sportowca jesi 
do p;łki i łatwość strzału. Rej wo- ny. Ju~ w pic~'S~YC'.1 m:nutach lf.!'Y. stac w p1erwsz~·m szeregu. . 
dz:ł tu okrzyczany Laskow. Bohate-1 dało się „zauwazyc, ~e .obrona g?,sc1 . Po. tym .przYł<:l.t)'.m huczn.~u bra· 
rem naszej jedenastki był zdobywca :.spuchła. : tempo me .]est tak ~1, ne v anu pubhczno.sc1 i zawodmkow ape
dwóch bramek Cieśllk. Slązuk l:iyl Jak w pierwszej. _1>0łom~, totez ~a 1;1 rą,zpoczę1y ~1ę zawoc!Y:. 
wczoraj bardzo dobrze mposobi.cny trybunach nastroJ panuJe oplymi- J!-eprezentacJe wys~ąp1ły w na~t~
i niezwykle lotny. „.„„„.„„„„„ .• „ .• „„„ •• "„•••••••••• P~Jących składach: \\ rocław - ~oz-

Jeżcli chodzi o jedynego w naszej m~k, Orbach, :\Iucha, Stoł~, .Ga~ew-
reprezentacji łodzianina Patk.)1ę, to Boks, boks! "~1, Syk, Duda, Fo~y~zcwsk1, zab1c'~1, 
n:e wypadł on najlep:ej. Przede Si~h, Ignaczak; ł.ioclz - Szczurzyn-
wszystkim dużo sytuacji psuł w sku- Wyni•kl• I Ji•gl• ~k1, Słab~·1 \Yłorla_rczyk, :Urban, Bo-
tek swych poda1l. do tyłu p:rz;;z co Jan, Szaln1:ski'. środka,. ~1etrzak, Ja. 
hamował wypady naszego :it'.llm, r.ecz~k, W~ermk, !·Ia~·cm1.ak. 
który i tak był zawsze o ułamek <e- Gwardia ~Tczew) - Związit0-.v:ec Juz w p1erwszeJ minucie gry Jan~· 
kundy wolniejszy od ataku gocici, a (Łódź) 10:4. czek po ładnym przeboju zdobywa 
p~ wtóre 1>odania jego nie były do zw:ązkowiec (Bydgoszcz) _ Kole- pierwszą bramkę a zarazem prowa-
kładne, co jeszcze bardziej den€1·wo dzenie dla Ło~zi. Gra ~est sz!'bka i 
wała publiczność. Przen:eśnw s;q jarz (Gdańsk) 13:3. ostra, spotkanie zapowiada SJQ ~ar-
jednak teraz na stad:on Wo;ska Fel- St.al (Katowice) - Gwardia '.War- dzo interesująco, gdyż już w 4 mt-
sk:ego. ' szawa) 4:12. nucie wrocławianie wyrównują ze 

CICHNIE GWAR Ślązacy wystąpili bez Baza.mika 1 strzału Dudy. Ale po kilkunastu mi-
NA TRYBUNACH nutach coii się psuje w obu zespo· 

Zbliża się godzina 14.30. Gwar tia Nowi:rry. łach. Zagrania tracą na płynności, 
stadionie cichn:e, wszystkie oczy k'.e Łódzka 1cf. A akcje rwą się. Goście to gracze mło-
rują się ku wejściu na bo:sko, g:iz'.e - dzi, mają poważne braki techniczne, 
za clrnrilę ukażą się obie re;;>:ezen- Kole·a Bo ła 5 4 których nie są w stanie nadrobić am-
tacje. I rz " ru : b;cją. Pomimo to, reprezentacja o-
Wbiegają. Bułgarzy w jcdv;ab- W meczu piłkarskim o nus~~·zo- h."l'ęgu łódzkiego wypadła bardzo bla-

nych białych koszulkach i czerwo- stwo kl. A Kolejarz '.Łódź) po~·)nał <.io i kto wie, czy przy trochę więk
nych spodcnlrnch, Polacy w bbrych Borutę 5:4 (2:2). szym szczęściu strzalowym przeciw-

• 

szony jest do inten-,·encji. ~-> Z Sofii donoszą 
Po przerwie w składzie Łodzi za-

chodzą pewne zmiany. Bardzo słabe- Polska '' Bułnaria 111 o 
l!O \Yicrnika zai;tępu.ie Koczewski a - 6 t : 

Szczurzr11skiego - Zieliński. Atak Podczas gdy w Warszawie r.iiecW 
zaczyna pracować trochę lepiej i Ko- sza reprezentacja Bułgarii walczyła 
czcwski \Y 30 minucie uzyskuje wy- z P.i.erwszą reprezentacją Pol~:~i, ''! 
rbwnującą bramkę. Od tej chwHi za- Sofa rozegrały spotkanie międo:ypal'l 
imacza się zdecydowana przewaga. Łv sh\;owe drug:e reprezentacje t ych:':e 
czi, jednak sędzia z powodu szybko panstw. I. 
z;:.padających ciemno.lei przerywa grę ZwyciQstwo 1:0 odniosła Polska. 
na 10 ~1~nut przed końci;m. . . , Jedyną brąWk~ strze}ił. E;:i1·an.. . 

Sędil1owal o1J. 'Wi&kza·K. z Łodzi - Tym samym ~iłkarze nasi odn.c:::ll 
słabo, interwenioY~nł nie zawsze w \wczoraj zwyclc:;stwa na dwóch :fron
odpowiednich miejscach, • szczególnie tach. ........................ „ ..•... „ ... „„ .......... tfftł„„tł„łłffłtłłłMłł+łłtłtH .... ł••••••+lf 
Na fJoiJhu w Helenowie 

Jak „Prasa" sprasowała Skarbowcó N 
Podczas, kiedy doborO\'l"a orkiestra 

pocztowców przygrywa dziarsko "la 
t:ybunie, w ostatnich dosłownie ml· 
nutach przed rozpoczęciem meczu 
Skarbowcy - „Prasa", udało nam s:ę 
„złapać" gi-aczy na maleńki wywiad. 
Nastroje był~· optymistyczne: 

- Czy wygrał ktoś kied~·ś z Urzę
ci,'m Skarbowym? - śmiał się we
soło naczelnik 10 Unędu Skarbo,ve
g·1, ob. Pietrzak. 

- Prasa wygra! Murowane! -
twierdził red. Ochocki - a jeślihy 
na"·et nie 'vygrała, to i tak napisze, 
że zwyciężyła! 

- Cóż ja mogę powiedzieć? - za
stanawiał się arbiter meczu, Adolf 
Dymsza - wlaściwie nie mam nic do 
p.1wiedzenia, bowiem dziś będę gwiz
dał na skarbowców i prasę! 

Hucznymi oklaskami witała pu
tlkzność wbiegających na stadion w 
Helenowie zawodników „Prasy''. Gra
cze w prezencie wręczyli skarbow
com olbrzymią śrubę clo „przykręca
r.;a domiarów". 

Nieniniejsze brawa otrzymali slrnr
bcwcy. Ci zno\\11 ofiarowali d:z:iennl
karzom śliczną, żywą kaczkę. 

Rozpoczęła się gra. 
Już pierwsze minuty wykazufo, :'.c 

s~rnrbowiom nie pójdzie z prasą zbyt 
fatwo. Po kilku minutach \Yynik 
br?:mi 2:0 dla prasy. 

Do przerwy wynik brzmi 7 :2. 

Po bardzo ładnej grze z obydw11 
stron po przerwie, mecz zakończył 
sii,; wynikiem 14:4 dla Prasy. 

Dochód w wysokości ponad 200 ty• 
siecy złotych przeznaczono na odbu· 
clowę Warszawy. 

Gt.OS ' Organ Łódzkiego Komitetu t WoJc· 
wódzklego Komitetu PolskleJ ZJedno· 
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Daleko od Moskwy 
- Rozstać się nie możemy i nie rozstaniemy się„. Po

Jadę z tobą - usłyszał. jej cichy i spokojny głos. 
nier nie od razu odwrócł ku niemu twarz, zalaną łzami. 

- Jeszcze chwila, a skoczyłby na ciebie, bestia! 
powiedział Iwan Łukicz, dotykając nogą ogromnege> 
dzikiego kota, leżącego na trawie. Szkliste oczy dra
pieżcy nie zatraciły jeszcze wściekłego wyrazu. 

Czy poślą dę na Daleki Wschód, czy na Pieczarę, po
jadę z tobą. Dokąd ty, tam i ja, Pozostawimy Moskwę 
l moją praktykę. Oczywiście, że mi trochę szkoda, ale 

· trudno. Pracę naukową można pisać i na budowie. 

•............................................... - Oczywiście, - potwierdził i zamyślił się. Je- Przecież pomożesz mi, mój miły?.„ 
Karpowa zdenerwowała obojętność, z jaką Aleksy 

spoglądał na martwe zwierzę . 

Uśmiechnij się 

- Gdzie mój kapelusz? 
- Nia. martw sic. sieW:<: na nim! 

Halb. 

szcze ci pozostało pól roku do zakończenia nauki. A po
tem - aspirantura? 

- Tak, ta sprawa jest u nas zdecydowana. Bo fak· 
tycznie piszę już drugą pracę naukową. 

Opowiadając to, nie spostrzegła. że Aleksy \~stał 1 
i ponuro zacząt przechadzać się po pokoju. 

- Wiem, że przy pewnych staraniach można w Mo
skwie otrzymać pracę w jakimś biurze planowania te-

' chnicznego - odezwał s ę, - ale ciężko mi o tym 
myśleć. Nie byłaś na budowie i nawet nie wyobrażasz 
sobie, co to jest. A ja marzyłam zawsze o tym, ażeby 
budować w zapadłych zakątkach. Po tym. jak praco· 
wałem na południowej budowie, nie potrafię usiedzieć 
w moskiey·skim biurze. W zarządzie głównym już posta
nowili. że obecnie wyjadę albo na Daleki Wschód, albo 
na północ w okolice Pieczory„. 

Aleksy przystanął obok okna. Przypomniał sobie 
.szczegóły z życia budowy - \\"alkę o most w czasie po
wodzi, puszczenie pierwszego poc;ągu na nowym torze. 

- Słowa jej ogromnie go wzruszyły. „Zawsze jest 
taka, - pomyślał, dla teg·o, kogo lubi, nawet życia 
nie pożałuje". Uważał siebie za niezdolnego do senty
mentalnych porywów i pięknych gestów, ale obecnie 
zbliżył siq do niej beZ\viednie ukląkł, całując jej 
ręce„„ 

„Zginęła wykonując swoje zadanie!" - usłyszał 
znowu jakgdyby głuchy głos Greczkina. I ujrzał Zinę, 
5tojącą przed swoim zw<erzchnikiem. „Zad;mie, jakie 
wam daję. jest bardzo niebezpieczne. Idziecie na śmierć. 
J~żeli nie czujecie \Y sob'. e siły i męstwa - lepiej zrzek
atjcie siq". - „Zdecydowałam. Możecie być pewni, 
że starczy mi sJy, - powiedziała spokojnie i pewnie. 

• * • 
- Uwaga, strzeż się! - rozległ 

i 1ównocześnie zagrzmiał wystrzał. 
dężkiego. 

s;ę głośny krzyk, 
Obok upadło coś 

Aleksy stał, obejmując rękoma drzewo i n ie ruszał 
~i ę. Karpow zbliżył sie i dotknał ieirn ramienia. Inżv· 

- Otrząśnij się! - powiedział Iwan Łuk.icz. - Je
steś podobny do umarłego. Spójrz - wszystko żyje. 

Dookoła tęniło nieustające od wieków życie. Szem· 
rał i dżw'.ęczał srebrzysty potok - Oktanka. Dwa piż
mowce wyszły do wodopoju, ale na widok ludzi sko· 
czyły w głąb puszczy. Gdzieś w górze bez przerwy pra· 
cował dzięcioł. 

Karpow nasrożył się, chwycił karabin: ktoś b!egł 
brzegiem r zeki. Ucho myśliwego rozpoznało szybki od
dech człowieka, który najwidoczn!ej bardzo się śpie
szył. Na zakręcie ukazał się Kondrin! Iwan Łukicz 
wskazał go Aleksemu. Kondrin nie spostrzegł ich. Przy· 
5tanął i napił się wody z rzeczki. Wkrótce znikł wśród 
drzew. 

- Czego on szuka w tajdze? - ze zdziwieniem pytał 
Karpow. 

- Idź, Iwanie Łukiczu - powiedział znużonym gło
sem Aleksy. - Wrócę sam. Nie ,opiekuj się mna to 
jest zbvteczne. Jeśli. +'ł iest możliwe. zostaw mi k~ra„ 
bin. m. c. n.). 


